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P a n  de L a g u n a n  sk ło n ił  s ię  p r z ed  n ią  i r z e k ł:
—  J a k  s ię  c ie sz ę ,  ż e  p a n ią  w r e s z c ie  w id z ę . —  

I u śm ie c h n ę ! s ię .
M iod a p a n n a , b a rd zo  te m  z d z iw io n a  i z m ie sz a n a ,  

o d k ło n iła  s ię  m a c h in a ln y m  ru c h e m  g ło w y .  Z a d o w o ­
lo n a  b y ła ,  ż e  do te j  p o r y  z  d a w n y ih  z n a jo m y ch ,  
b a w ią c y c h  u  p a ń s tw a  L a g u n a n , sp o tk a ła  ty lk o  p a ­
n ią  R a d o n x . A  te r a z  z n a la z ła  s ię  n a g le  sam  n a  sa m  
z b a r o n e m ! O b ecn e  w z r u s z e n ie  n ie  m o g ło  b y ć  n a ­
w e t  p o r ó w n a n e  z e  w z r u sz e n ie m , ja k ie g o  d o zn a ła  na  
w id o k  P io tr a , le c z  i to  ją  r o z s tr o iło .

T y m c z a se m  R a u l d e  L a g u n a n , u śm ie c h a ją c  s ię  
c ią g le , m ó w ił  d a le j.

—  A c h , jak ą  ta jem n icą  pan i s ię  o k r y ła ! N ie  d aje  
p a n i o so b ie  w i e ś c i ! N ie  c h c e  p an i, b y  w ie d z ia n o ,  
co  s ię  z  p a n ią  d z ie je  I

N a u czy c ie lk a , n ig d y  n ie  b y ła  w y s o k ie g o  m n iem a ­
n ia  o in te lig e n c y i  b arona , a  te r a z  s ły s z ą c  jeg o  n ib y  
u p rz e jm e  a p o d stę p n e  s ło w a ,  z a s ta n a w ia ła  s ię  c z y  
p rz y p a d k iem  n ie  j e s t  o n  je s z c z e  p o d  w p ły w e m  j a ­
k iej łib a c y i.

—  N ie c h  t e ż  pan i so b ie  w y o b r a z i, ja k ie  o pan i 
k u rsu ją  p o g ło s k i .. .  P o d o b n o , ż e  p a n i z o s ta ła  p ra czk ą ...

L u d w ik a , o sz o ło m io n a  tem  w s z y s tk ie m , le d w ie  
z d o ła ła  w y s z e p ta ć :

—  P r o s z ę  p a n a .,.
—  P r a c z k ą !  C z y ż  to  p r a w d a ? .,. N ie s t e t y . . .  W i ­

d zę , ż e  to  p r a w d a ! .. .  O ch ! jak a  p a n i z a c h w y c a ją c a ,  
ta k , z a c h w y c a ją c a !  R o z k o sz n a  n ie z w y k ło ś ć !  L e c z  
c z y  p a n i z a u w a ż y ła ,  ż e  w  ty m  k o s ty u m ie  sk ro m n ej  
p r a c o w n ic y  j e s t  p a n i c u d o w n ie , b o sk o  d o  t w a r z y ?  
S ło w o  h o n o ru .

M łod a p a n n a  z  p o c z ą tk u  z a p ło n iła  s ię  c a ła , p o ­
te m  z b la d ła  j e sz c z e  b a rd z ie j. D o m y ś li ła  s ię  n a g le ,  
co m ają  z n a c z y ć  s ło w a  b aro n a . M ó w ił do n ie j , jak  
do p a n n y , k tó r a  w e s z ła  na z łą  d r o g ę .

—  N a j le p s z e  jed n a k  ż a r ty  są  n a jk r ó ts z e  —  m ó ­
w i ł  da lej „ n e u r a s te n ik u. —  S p o d z ie w a m  się . ż e  pan i 
w k r ó tc e  u k a ż e  s ię  z n o w u  w  ś w ie c ie ,  a le  za jm ie  ty m  
ra zem  s ta n o w is k o  n ie  n a u c z y c ie lk i , le c z  to ,  jak ie  
p a n i p r z y s łu g u je .  P ię k n e  pan i o c z y  m u sz ą  ja śn ieć  
na  s z e r sz e j  a ren ie .

R a u l d e  L a g u n a n , z a c h w y c o n y  sw e m  zd an iem , 
k tó r e  b a rd zo  m u  s ię  p o d o b a ło , u śm ie c h n ą ł s ię  z n o ­
w u  i p o d k r ęc ił z e  z w y c ię s k ą  m in ą  s w e  w ą s y .  D o d a ł  
p r z y te m  z a ra z :

—  P o r o z m a w ia jm y  p o w a ż n ie . C zy  p o z w o li  m i 
p a n i o p ie k o w a ć  s i ę .  so b ą ?

L u d w ik a  n ie  d o m y ś la ła  s ię ,  w  ja k i sp o só b  b aron  
za m ie rz a  s ię  z  m ą  o p ie k o w a ć . P o n ie w a ż  jed n a k  n ie  
c h c ia ła  n ic  b y ć  m u  w in n ą , an i te ż  u tr z y m y w a ć  ja ­
k ic h k o lw ie k  s to s u n k ó w  z L a g u n a n a m i lu b  ich  z n a ­
jo m y m i, o d p o w ie d z ia ła  b ez  w a h a n ia :

—  D z ię k u ję  p a n u , le c z  w y s ta r c z ę  sa m a  so b ie .
—  O ch , jaka p a n i n ie  d o b r a ; to  n ie  j e s t  jednak  

o s ta tn ie  p a n i s ło w o  —  o d p a rł b aron .
—  T ak , p a n ie !
—  N ie ,  m ó w m y  sz c z e r z e ...  K ie d y  p a n i z a m y ś la  

o p u śc ić  p r a ln ię , w  k tó r e j p a n i p r a c u je ?
—  N ie  m y ś lę  w c a le  jej o p u sz c z a ć .
—  T o  n ie m o ż liw e !  P a n i c h y b a  ż a r tu je ?
—  N ie  m am  o c h o ty  do ż a r tó w ...
—  T a k ... ta k ...  W id z ę  ja k iś  sm u te k  w  ty c h  

w ie lk ic h  o c za c h ... L e c z  ja  t u  j e s t e m ,  b y  p a n ią  p o ­
c ie s z y ć . . .  N ie c h  m i pan i z w ie r z y  s w e  z a w o d y .

R a u l d e  L a g u n a n  ch c ia ł w z ią ć  z a  r ęk ę  m ło d ą  
p a n n ę , le c z  ta  c o fn ę ła  s ię  w  t y ł .

—  O ch , m e li to ś c iw a !  —  c ią g n ą ł d a lej b a r o n .—  
N ie  p a n i m n ie  p o s łu c h a ł M ó w m y  m a ło , a le  z a  to  
d o b rz e ! P a n n o  L u d w ik o , j e s t  p a n i c u d o w n ą ...  Z a ­

w s z e  p a n ią  z a  ta k ą  u w a ż a łe m ...  N ie  śm ia łem  jed n ak  
w y r a ż a ć  t e g o ,  g d y  p a n i b y ła  u m n ie ... Od o d e jśc ia  
pa n i m a r zy  em  ty lk o  o te m , b y  p a n ią  u jr z e ć ... P r o ­
s z ę  o są d z ić  i u z n a ć  m ą  r o z p a c z ... W  c h w il i,  g d y  
m o g łe m  w r e s z c ie  w y z n a ć  p a n i s w e  u czu c ie , p a n i  
z n ik n ę ła ! .. .  C o za  f a t a ln o ś ć L .  S z c z ę ś l iw y  jed n ak  
tr a f  p o z w o li ł  m i z n a le ś ć  s ię  w  to w a r z y s t w ie  p a n i...

R a u l d e  L a g u n a n  p r z e r w a ł p o to k i sw e j  w y m o ­
w y .  L u d w ik a  j e sz c z e  o k ro k  c o fn ę ła  s ię  w  t y ł  
i p o d n o szą c  r ęk ę , n a k a za ła  m u  m ilczen ie . C oraz  ja­
śn ie j  te r a z  p o jm o w a ła , ż e  b aron  n ie  ty lk o  tr a k tu je  
ją  jak  d z ie w c z y n ę , k tó r e j c n o ta  n ie  n a k a zu je  ż a d ­
n e g o  sz a c u n k u , le c z  n a w e t  o śm ie la  s ię  c z y n ić  jej 
p r o p o z y c y e , u w ła c z a ją c e  je; d o b rem u  im ien iu . O bu­
rzo n a  t e ż  te m  b y ła  i b a rd zo  b o le śn ie  d o tk n ię ta .  
Z m iesza n a  i r o zż a lo n a  n ie  p o tr a fiła  p r z e r w a ć  od ra zu  
te j r o z m o w y .

B a ro n  z a k ło p o ta ł s ię  n a r a z ie , le c z  za ra z  z a cz ą ł  
m ó w ić  d a le j:

—  P r o s z ę  w ię c  b a rd zo , n ie ch  pan i n ic  b ę d z ie ...
—  D o s y ć ,  p a u ie !  -  z a p r o te s to w a ła  L u d w ik a .
I o d w r ó c iła  s ię  od  n ie g o , p r a g n ą c  s ię  o d d a lić .

C e g la s ta  tw a r z  ba ro n a  s ta ła  s ię  te r a z  f io le to w ą .  
S p r a w a  p r z y jm o w a ła  z ły  o b r ó t. P r z y b l iż y ł  s ię  z n o ­
w u  do m ło d ej p a n n y .

—  T y lk o  d w a  s ło w a .. .  —  p r o s ił .
—  N ie ,  p a n ie . Z a  d u żo  już od  p an a  s ły s z a ła m .
—  J ed n o  s ło w o  t y lk o !  —  n a le g a ł ,  w y c ią g a ją c  

ręk ę , b y  ją  p r z y tr z y m a ć , g d y b y  c h c ia ła  o d e jść  bez  
w y s łu c h a n ia  g o . —  N ie c h  pan i p o z w o li  m i ty lk o  p o ­
w ie d z ie ć , w  jak i sp o só b  ch ce  p a n i, b ym  d o w ió d ł  
sw e j  m iło ś c i .. .  B ę d ę  n ie w o ln ik ie m  p a n i... N a jd r o ­
b n ie jsz e  p a n i ż y c z e n ia  b ęd ą  sp e łn io n e ...

P a n  d e  L a g u n a n , n ie  s p o s tr z e g a ją c  t e g o ,  p o w t a ­
r z a ł b e z m y ś ln ie  zd a n ia , jak ie  w y c z y t a ł  z  p o w ie ś c i ,  
lu b  s ły s z a ł  na sc e n ie . Z a w s z e  ta k  c z y n ił ,  g d y  s y -  
tn a c y a  w y d a w a ła  m u  s ię  p o w a ż n ą  lu b  t e ż  ro m a n ­
ty c z n ą . N a g le  p r z y s z ła  m u  do g ło w y  m y ś l ,  k tó rą  
u z n a ł za  g e n ia ln ą . L u d w ik a  D u b o is  z o s ta n ie  od razu  
o lśn io n a  i  p o k on an a .

—  N ie  ę o fn ę  s ię  p rzed  żaduem  p o ś w ię c e n ie m !—  
z a w o ła ł  ż y w o . —  B ę d ę  n ie  ty lk o  r o z r z u tn y m ...  B ę ­
dę  ta k ż e  e k sc e n tr y c z n y m ...  U w a g a  c a łe g o  w ie lk ie g o  
/a r y ż a , k tó r y  s ię  b a w i, b ę d z ie  z w r ó c o n a  n a  n a s  

d w o je  i pan i z o s ta n ie  u zn a n a  z a  k r ó lo w ę  „ n e u r a ­
s t e n ik ó w 1*. T o  je s z c z e  n ie  k o n ie c ! .. .  O zy  p a n i w ie ,  
ż e  o fiaru ję  p a n i p a ła c y k  i p o w ó z  do w y ja z d ó w .. .  
■ 'W ó z  sa m o c h o d o w y ! ...  A  te r a z , co  p a n i na to  p o ­
w ie ? ...

B a ro n  n ie  p o s ia d a ł s ię  z  r a d o śc i. Z a c h w y c o n y  
b y ł  w ła s n ą  p o m y s ło w o ś c ią .  O d t y lu  la t  s z u k a ł n a ­
d a rem n ie  ja k ie g o  o r y g in a ln e g o  p o m y s łu , k tó r y b y  
o b u d ził s e n s a c y ę  i w z n ie c i ł  z a z d r o ść  w e  w s z y s t k ic h  
„ n eu ra sten ik a ch * 1. I  te r a z  m a  m y ś l ,  n ie  ty lk o  o r y ­
g in a ln ą , a le  i p r a k ty c z n ą . B y  w y g r a ć  za k ła d  i u w ie ść  
m ło d ą  d z ie w c z y n ę , o fiaru je  je j  sa m o c h ó d , k tó r y  w ła ­
śn ie  s ta n o w i p r z e d m io t  t e g o  z a k ła d u . P o m y s ł  te n  
b y ł n ie z r ó w n a n y .

L u d w ik a  jed n a k  n ie  r u sz a ła  s ię . W id z ia ła  ru ch  
R a u la  d e  L a g u n a n , b y  ją  z a tr z y m a ć , n ie  c h c ia ła  
w ię c , b y  s ię  je j  d o ty k a ł. M u sia ła b y  g o  o d ep ch n ą ć  
i s c e n a  ta  z e  śm ie sz n e j, s ta ła b y  s ię  w s t r ę t n ą  i  o r ­
d y n a rn ą . L e p ie j  b y ło  p o c z e k a ć , aż  te n  g łu p i  „ n eu  
r e s te n ik *1 p r z e s ta n ie  m ó w ić . M u si w r e s z c ie  z a m il­
k n ą ć  i  o d e jść . M łod a p a n n a  z s u r o w ą  m in ą  i z  o c za ­
m i z w r ó c o n e m i w  p r z e c i s n ą  s t r o n ę  u d a w a ła , ż e  n ie  
z w r a c a  n a jm n ie jsz e j u w a g i  n a  t e g o  n ie sp o d z ie w a ­
n e g o  s w e g o  a d o ra to ra .

W ie lb ic ie l  je d n a k  po k r ó tk ie j p r z e r w ie  m ó w ił  
d a le j :

—  1 c o ?  P a n i n ie  o d p o w ia d a ? ...  P a n n o  L u d w i­
k o ...  N ie c h  p a n i s ię  n a m y ś li . ..  T a k ... ta k ...  N ie  m o ­
ż n a  s ię  d e c y d o w a ć  o d ra zu ... R z e c z y w iś c ie !  N ie c h  m i  
p a n i ty lk o  p o w ie ,  g d z ie  i k ie d y  m o g ę  p a n ią  z o b a ­
c z y ć .. .  A le ż ,  s a p r is t i ,  n ie ch  ż e  pan i m ó w i!  C o ?  P a n i  
o d m a w ia  m i w s z e lk ie g o  ren d e z  v o u s  ?

—  T o  w  ta k im  r a z ie  n ie  m a  z a  g r o s z  se r c a !  —  
o d e z w a ł s ię  n a g le  z a  n im i ja k iś  o c h r y p ły  g ło s .

L u d w ik a  o m a l, ż e  n ie  k r z y k n ę ła , b a ro n  z a ś  o b r ó ­
c ił  s ię  sz y b k o . B y ła  to  J u lia , k tó r a  ju ż  p o w r ó c iła .

Z  d a lek a  ju ż  z o b a c z y ła  p o s ta ć  p a n a  w  c y lin d r z e  
k o to  s w e j  to w a r z y s z k i  i z a in tr y g o w a n a  tem , z b li­
ż a ła  s ię  do n ich  p o  c ich u , id ą c  k o ło  m u r ó w  d o m ó w .  
W  ten. sp o só b  u s ły s z a ła  o s ta tn ie  z d a n ie  b a ro n a  
i m o g ła  n a  n ie  o d p o w ie d z ie ć .

L u d w ik a , u sp o k o jo n a  w id o k ie m  J u lii  i b ęd ą c  p e ­
w n a , ż e  R a u l d e  L a g u n a n  p r z e s ta n ie  ju ż  ją n a p a ­
s to w a ć ,  s c h w y c i ła  k o s z y k  z a  u c h o  i r ze k ła  do  
p r a c z k i:

—  C h o d źm y !
—  L u d w ik o ...  P r o s z ę  p a n i.. .  —  n io  p r z e s ta w a ł  

p r o s ić  b aron .
—  Z a b ran iam  p a n u  iś ć  z a  so b ą .
I m ło d a  pan na, id ą c  jak  m o g ła  n a jsp ie sz n ie j , s k ie ­

r o w a ła  s ię  do cen tru m  m ia sta . J u lia  u m y ś ln ie  d a ła  
s ię  c ią g n ą ć . Ż a ło w a ła , ż e  tr ze b a  b y ło  o p u śc ić  ta k  
e le g a n c k ie g o  m ę ż c z y z n ę . O b ró ciła  s ię  t e ż  k ilk a  r a z y ,  
b y  g o  n ie  s tr a c ić  z  oczu .

—  A c h , jak a  t y  j e s t e ś  g łu p ia !  —  r z e k ła  do  
L u d w ik i. —  T a k i s z y k o w ie c !  N ie  m o g ła ś  m n ie  p o ­
z w o lić ,  b y m  n a  n im  za ro b iła ?

W z ię ła  b a ro n a  z a  z w y k łe g o  p rzech o d n ia . L u d ­
w ik a  p r z y ś p ie s z a ła  k ro k u . O b a w ia ła  s ię ,  b y  n ie  
p r z y s z ła  m u  o c h o ta  z n o w u  jej za cz ep ić .

—  C ó ż  ta k  s ię  ś p ie s z y s z !  — s k a r ż y ła  s ię  J u lia .
N a g le  p u śc iła  u c h o  k o s z y k a  i z a tr z y m a ła  s ię .
—  P o c z e k a j  tu  n a  m n ie  c h w ilę !  —  > —  

M u szę  p o d e jść  do n ie g o , b y  m u  c o ś  p a ^ e  . U
—  K o m u  co p o w ie d z ie ć ? — z d z iw iła  iid -  

w ik a ,
—  T w e m u  je g o m o ś c io w i!
—  C o ?
—  T o n iech  c ię  n ie  ob ch o d zi.
I  p r a so w a c z k a  s z y b k o  z a w r ó c iła  s ię .
—  J u l io ! . . .  —  w o ła ła  L u d w ik a .
J u lia  jed n a k  b y ła  ju ż  d a lek o  i  n ie  s łu c h a ła .
L u d w ik a  z o s ta ła  sa m a  z k o sz y k ie m , p o śro d k u  

ch o d n ik a . N a  d r u g ie j  s tr o n ie  b u lw a r u  ja k iś  c ień  
z n ik ł w  z a ła m ie  m u r ó w .

B y ł  to  a je n t , k tó r y  s ię  z a tr z y m a ł,  w id z ą c , że  
L u d w ik a  s ta n ę ła . G d y  s ie d z ia ła  n a  ła w c e , p r z e s z e d ł  
p r z e z  u lic ę  i s c h o w a ł  s i ę  w  p o b liż u  z a  d r z e w o , ż a ­
łu ją c , ż e  n ie  m o ż e  s ły s z e ć  r o z m o w y , jak ą  z  n ią  p r o ­
w a d z ił  b aron .

T y m c za sem  J u lia  o d n a la z ła  b a ro n a  na m ie jsc u ,  
n a  k tó r e m  s ta ł  p o p rz e d n io . Z d a w a ć  s ię  m o g ło , ż e  
w r ó s ł  jak  d r z e w o  k o r z en ia m i w  z ie m ię . R a u l de  
L a g u n a n  b y ł  b a rd zo  z m a r tw io n y . N ie  m ó g ł so b ie  
w y t łó m a c z y ć  u p o ru  L u d w ik i, k tó r a  m ilc ze n ie m  o d ­
p o w ia d a ła  n a  j e g o  p r o p o z y c y e . T a k  m a ło  is tn ie je  
k o b ie t , k tó r e b y  o d m ó w iły  p r z eja ż d ż k i z w y k łą  sa m o ­
c h o d o w ą  d o ro żk ą , a  o n a  p o z o s ta je  n ie c z u łą  n a  o fia ­
r o w a n y  so b ie  w ła s n y  sa m o c h ó d ! C z y ż  jej je sz c z e  
m a ło , ż e  b ę d z ie  z a d z iw ia ła  c a ły  P a r y ż , jadąc  ra zem  
z  b a ron em  d e  L a g u n a n , n ajb ard ziej z n a n y m  c z ło ­
w ie k ie m  w  w y ż s z y m  ś w ie c ie ?  C z e g ó ż  o n a  je sz c z e  
c h c e?

—  P r o s z ę  p a n a !... —  z a w o ła ła  z a d y sz a n a  J u lia .—  
R e n d ez  v o u s ,  o k tó r e  p a n  p r o s ił  m o ją  p r z y ja c ió łk ę ...

P o sę p n a  tw a r z  R a u la  d e  L a g u n a n  za ra z  s ię  r o z ­
ja śn iła .

—  I  c o ? .. .  —  z a p y ta ł  ż y w o .
—  Z d e c y d o w a ła  s ię  p a n u  d a ć ! .. .  A c h , m o ż e  pan  

s ię  p o c h w a lić  te r a z  s z c z ę śc ie m !
B a r o n  p r o m ien ia ł r a d o śc ią
—  T a k , ta k  —  p o w ta r z a ł  s w y m  d ź w ię cz n y m  

g ło s e m , to n e m  z w y c ię s c y ,
—  L u d w ik a  m u s i n a  p a n a  le c ie ć !  —  c ią g n ę ła  

dalej J u lia  —  g d y ż  z w y k le  o n a  ta k  ła tw o  s ię  n ie  
daje.

P r a c z k a  c h c ia ła  w  te n  sp o só b  ro zb u d z ić  je sz c z e  
w ię c e j  p o ż ą d liw o ś ć  b aro n a .

—  J ed n em  s ło w e m , n ie ch  p a n  c ze k a  tu ta j  —  
z a k o ń c z y ła . ż 1

—  T u ta j?
—  T a k ... P r o s i ła ,  b y  pan u  p o w ie d z ie ć , ż e  b ę d z ie


